
M  65. Kraków 20  Marca —  Niedziela Rok 1853.
W y ch o d z i w  K rakow ie

codziennie o godzinie sVe rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W Kra k o w ie  m iesięczna 6 z ip . kw artalna  15 zip.
W k r a ju  kw artalna razem  z p rzesy łką pocztow ą 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  Cz e c h a  przy Głównym 

Kynku Nr. 45 3.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra  

e k p e d y c y i cza su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j  m a j ą  s i ę
o g ło s z e n ia  , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
£  a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze 2 dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s ię , w y j^ szy  od stałych lub 

znanych korespondentów.
g Q j -  Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy.

O głaszając przedpłatę na drugi kwartał roku 
1 8 5 3  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszan ie s ię , abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENDMERATY  ,
na kwartał I I , to jest na miesiące K w i e c i e ń ,  
M aj I C z e r w ie c  r. 1853 dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką pocztową 5 m. k. 

D la miejscowych z łr . 3. kr. 4 5  m. k.

korespondencja Czasu.
’S i  nad brzegów Baby 16 marca.

Sąsiedni nam korespondent C zasu  piszący z p o d  Są cza , 
zażądał w Nr. 59 tegoż pisma od w as ,  ażebyście w przed­
miocie niezmiernie dla nas ważnym, bo w przedmiocie 
dotyczącym indemnizacyi, objawili wasze zdanie , a mia­
nowicie z pow odu, źo zdaniem je g o :  „idzie te ra z  o lo,
co w z ią ś ć , c z y li  k a p ita ł je d n o ro czn e j za liczce  odpow ia­
d a ją c y?  c zy li leż trzech letn ią  za liczkę? * . W ezw ał was 
do rozstrzygnienia tej kweslyi z stanowiska prawno eko-

Wiem źe mi to wziętem będzie za dowód zarozumia­
łości jeżeli się ośmielę przeczyć założeniom dowcipnego 
korespondenta z po d  S ą c z a , przecież niemogę przemil­
czeć jego  tw ierdzeń ,  bo mi się zdają być niezupełnie 
z istotą rzeczy zgodne.

Myli się szanowny korespondent z pod  S ą c z a ,  u trzy ­
m ując,  że teraz „ id zie  o to, co w z ią ść :  c zy li trzechle­
tn ią  za lic zk ę ?  c zy  te i  k a p ita ł jed n o ro czn e j odpow iada­
ją c y ? * .  Myli się również kiedy powiada, źe w każdym 
domu teraz w Galicyi, kwestye powyższe są przedmio­
tem dysputy. Rzeczywiście bowiem, nie o to teraz idzie 
co w z ią ść?  ale o to: c zy li i co w z ią ść  będzie m ożna?  i 
dysputa po domach obraca się teraz wszędzie u nas o -  
koło tego zasadniczego dylemmatu. Kwestya: co w ziąść  ? 
po rozstrzygnięciu kwestyi c zy li i  co w zią ść  będzie m o-

CZĘŚĆ LITERACKO-ART Y S IIff lA .  
ŻYWOT I PAMIĘTNIKI

Stanisława lirabi M ałachow skiego.
(C iąg  dalszy).

Jeszcze było ciemno na dw orze ,  gdzie niegdzie tylko 
iskrzące gwiazdy blada rzucały św ia tło ,  kiedyśmy już 
w dalszą wyruszyli podróż. Wraz ze dniem stanęliśmy 
w Babienicach, zaprowadzono nas do dom u, i kazano 
w nim czekać dopóki się je n e ra ł  Kotuzow nieobudzi. Na­
deszła  bryczka moja, w tern wchodzi plac m ajor ,  a za­
pytawszy się czyjaby była : zaw ołał  zaraz na kozaków, 
aby ją  sobie wzięli; dodając, iż jeniec żadnej własności 
zachować nie może; mimo rezygnacyi i słabości umy­
s łu ,  odezwałem się doń: pozwolisz przynajmniej Wpan, 
abym temi rzeczami rozrządził ;  bryczkę ofiaruję A ndrea-  
sow i,  a konia wierzchowego Kałmukowi; ci podziękowali 
i n ieczekając na jego  aprobacyą podzielili się łupem.
W krótce potem nadszedł adjutant je n e ra ła , przepraszając, 
źe nas w tak mizernej izbie zatrzymali, z oświadczeniem, 
iż je n e ra ł  na herbatę prosi. Wchodzimy do pokoju, za­
stajemy Kuluzowa golącego s ię ,  i dwóch jenerałów  fran- 
cuzkich, jednego Gautzin, a drugiego Corsin siedzących, 
którzy tego samego dn ia , i podobnym wypadkiem jak ja, 
ale w innem miejscu byli pojmani. Prosił mnie natych­
miast siedzieć, i w ciągu dyskursu zapytał się :  Cotnbieu 
des gens o n t - i l s  ete aupres de V o u s ? —  S ep t,  mon
General. W tern zawoła na swego powiernika: Piotr A le- 
ksiejewicz posłysz: siem czełowieka iz całago półka! —  
V o u s -v o u s  trompez mon General,  ce sont mes dome- 
stiques qui ont ete p n s  avec-moi, e t  si j ’arais ete S la 
te te  de mon regim ent,  je  ne serais pas ięi.

—  Et qu’auriez vous tait *
—  J ’aurais force los votres a se ró t i re r ,  ou j ’aurais

^ S i n o T b i a d "  na "którym widać było przymuszony p rze­
pych : ciasta ,  pasztety, ow oce; dając nam się domyślać, 
że oni obfitują we wszystko , kiedy my od głodu m rze-

i n a ? — kwestya a powtarzam, niezmiernie je s t  ła twą do 
rozstrzygnięcia, i niewiele się zapewne głów i rozumów 
nad jej rozwiązaniem zapoci —  ale nierównie ważniejszą 
je s t  zdaniem moim w e s ty a : czy li i co w z ią ść  będzie  
m ożna?  i dopo i urzęi owo czarno na białem nie będzie 
rozstrzygniętą , dysputa o to co w zią ść?  zdaje mi się 
być niezmiernie po o ną do owej kłótni o skórę niedźwie­
dzia, który sobie jeszcze po kniei beZpieczilie spaceruje.

Ze wiadomość pizcz as podana, o zapadłej już  w tej 
mierze woli Naj. Pana,  może być i jest prawdziwą, źo 
chęci Monarchy przyjścia w pomoc galicyjskim swoim 
poddanym, są ja naj cpsze ,  w to wierzę i o tein jesieni 
zupełnie przekonanym, ecz doświadczenie uczy, źe wola 
Monarchy i Jego najszczersze chęci ,  nie zawsze do wy­
konania tej woli i ej c ęci wystarczają. Do wykonania 
bowiem tego wszys iego ,  trzeba znacznych funduszów, 
a czyli te znajdą się gotowe do dyspozycji najlepiej na­
wet usposobionego rządu ?... to jnnt) pytanie. Nicchcę ja  
przez to ochwiewac powszechnej nadziei i ufności w po­
lepszenie losu, jekrami wiadomość przez was ogłoszona 
a wszystkim tyle poźąuana, ogóf niemal obywateli ziem­
skich w Galicyi nape łn iła ; iecz ra{jbym tylko zapobiedz, 
żeby się tym nadziejom niezbyt gorąco poddawano, bo 
zawód w nadziei zamiemonój w w ia rę ,  bywa niedość że 
bolesny, ale co gorsza, bardzo często nawet zgubny. Dla 
tego zamiast was wzywać, ażebyście wcześnie rozbierali 
w waszych kolumnach kw estyą : j iik sję ow? skórą nie­
dźwiedzia podzielić mamy?... proszę was raczć j ,  ażeby­
ście nam , jak można najśpieszniej donieść niezaniedbali, 
jak  tylko ten niedźwiedź wytropionym i upolowanym zo­
stanie. Z skórą w ręk u ,  nie długie o jej podział będą 
turbacye, i ręczę w am , że każdy z nas, weźmie n ieprze- 
bierając taki kaw a łek ,  jaki na niego przypadnie.

 —— -----------

Przegląd Polityczny.
Izba wyższa w Berlinie naradza rię nad ordynacyą po­

wiatową sześciu wschodnich prowincyi. Izba niższa na­
radzała się nad wnioskiem Gerlacha żądającym zniesienia 
zaprowadzonych w r. 1848 ograniczeń rozporządzalności 
własności ziemskiej. Wniosek ten upadł większością 182 
przeciw 98 g łosom ; g ł o s o w a l i  przeciw ministrowie, lewa,

my. Pod wieczór podano herbatę, później kolacyą z ło­
żoną z pieczystego, po której 'v tym samym pokoju gdzie 
jenerał,  posłano mi na sianie, zasławszy je  cienkicin prze­
ścieradłem. Jenerałowie francuscy w drugim pokoju spali. 
Nazajutrz podobny sposób życia. Ustawnie prowadzili pod 
okna po kilkaset niewolnika z maroderów złożonego. Tam 
dopiero dowiedziałem s ię ,  jakim sposobem ich łowiono, 
będąc przytomny rozkazom, które co moment wydawał 
je n e ra ł  Kutuzow; wysyłał on oficera ze trzydziestu ko­
zakami, podobnych wypraw kilkanaście na raz było na 
wszystkie drożyny. To po rosyjsku nazywają partyami. 
Chłopy i żydzi wychodzili na rak t ,  i a |b0 obłąkanego 
wyprowadzali na kozaków, « * “* dawali znać o miej­
scu i liczbie. Tym sposobem oU.OOO niewolnika podług 
ich raporlu do dnia mojej bytności uj^to. Poznałem tam 
je n e ra ła -m a jo n  Benkendorff ' jenera ła  S t .-P r ie s t ,  em i­
granta. Pierwszy ulitowawszy si§ nademną gdym mu stan 
rozłączenia się naszego przeJs a w i ł , radz ił j  abym do 
pani Nariszkin w Petersburgu mieszkającej p isa ł ,  dając 
słowo honoru,  że przeciw Rosf '  Wojow ać nie będę, źe 
Ces. Alekander, który tak jest dobrym, może mnie wol­
nością obdarzyć. Abym niema* sobie nic do wyrzucenia, 
uczyniłem to, napisał za mną 1 sa["  Benkendorff list, kuryer 
zaraz szedł do Petersburga z raportami o wzięciu nas, zabrał 
nam listy, czas pokazał, że Pros a bezskuteczną została. 
Co mi najprzykrzej było, to dyskursa polityczne, to no­
winy któro przy mnie rozsiewali; lecz do niczego się nie 
mieszając, postanowiłem sobie zawsze milczeć. Spostrze­
gałem jeszcze, i to zbyt częąt0 “ f*0 pow tarzane,  co u -  
wagi jenerałów francuzkich ni® uszło, iż j[e raZy potrze­
bował mnie je n e ra ł  Kutuzów i zawsze m ó w ił : Monsieur, 
lub Mr. le comte. Poznałem. "  Prz ydatek niby z po­
lityki pochodził, aby nieuznawac zołnierza polskiego, nie 
mogłem wytrzymać i odezwałem s ię : Permettez-mui mon 
general de Vous faire une demande: jj parajt q U0 y oug 
afTectez tant, a na pas m’appe” ®[ Par m°n grade, que je  
me trouve oblige ,  a Vous en demander la raison, pa rce -  
que si Vous ne me reconnaissez pas conune mihtaire ren -  
voyez moi comme civil; je  ne ,Pas me trouver chez 
Vous. Zaczerwienił się i rzek ł.  Eh bien mon Colonel, 

puisque Vous le voulez, mai* c’est 1# manićre de parter

polacy, lewa katolicka i partye Bethmana Hollwega, jBo- 
nina i Hohcnlohe.

Konferenoye celne odbywają się codziennie.
Sejm Księstwa Meiningen odrzucił projekt rządowy 

przyznający żydom jedynie cywdne równo-uprawnienie, 
a uchwalił uznanie równości politycznej i wolność zawie­
rania małżeństw między chrześcianaini i żydami; wszakże 
komissarz sejmowy oznajm ił,  iż nie można się spodzie­
wać potwierdzenia rządowego tej uchwały.

Sejm Gutajski wziął się do obrad nad prawem d ruko -  
wem przedłożonem mu przez rzą d ,  albowiem minister 
oświadczył,  źo daleko jeszcze do powszechnego prawa 
drukowego w całej Rzeszy.

Poseł mefclemburgski przy Bundestagu przedstawił wnio­
sek zakazu w całych Niemczech dzieł wydawanych w Ham­
burgu przez Hoffmanna i Campego.

—  W połączonym sejmie w K o p en h a d ze , odczytano 
l i g o  marca pismo królew skie ,  tyczące się urządzenia na­
stępstwa tronu w tejże samej form ie, w jakiej je  p rzed­
łożono obu Izbom w duiu 8 października r. z . ,  tojest 
że w razie wygaśnięcia dziedzicznćj linii, mającej prawo 
do tronu na mocy „prawa królewskiego* z dnia 14 li­
stopada 1665 r . ,  ar tykuły 27my do 40go pomienionego 
prawa uchylone być mają, a potomkowie po kądzieli do ­
mniemanego następcy tronu księcia Chrystyana Schleswig- 
Holstein-Sonderburg-Glucksburg od następstwa tronu w y­
kluczeni. Minister-prezydent Bluhine zażądał od sejmu 
rych łego  i niezm ienionego przyjęcia pisma królewskiego, 
albowiem król trzymać się inusi tego prawa następstwa 
w skutku układów z zagranicą toczonych, zatem częścio­
we lub zmienione przyjęcie tego p ra w a ,  musiałoby się 
stać kwestyą gabinetową.

—  Ciało prawodawcze francuzkie miało się zebrać na 
posiedzenie 16go, i miał mu być przedłożonym budżet na 
r. 1854.

Głównym przedmiotem rozmów w Paryżu , je s t  zapo­
wiadane ciągle przybycie Ojca ś. na koronacyą Cesarza, 
i warunki pod jakiem i Papież przychylić się ch ce  do żą­
dania Napoleona III. N .ijw ięcćj zajmuje kw estya ,  CZyli 
rzeczyw iśc ie  zm ieniono będą artykuły prawa o m ałżeń­
stw ach, i czyli zmiana taka może być przeprowadzona 
bez udziału Ciała prawodawczego.

dans Votre langue. Vous savez qu’on dit monsieur au 
f. ere du roi. Może was dziwić będzie kochane dzieci, że 
będąc brańcem, tak śmiałych używałem odpowiedzi,  tem 
w ięcej ,  że znając mnie, w iec ie ,  iż to nie jest zgodno 
z moim charakterem : ale to z przekonania robiłem , żą­
dałem więcej delikatność od osób na pierwszym stopniu 
będących a tern samem lepićj edukow anych; nie chcia­
łem im dać poznać, źe nieszczęście może mnie w zg lę­
dem nich poniżyć; ale obaczycie  mię późniój pokornym  
bez upodlenia, znoszącym cierpliwie wybuchy złości, na j-  
zajadlejszych wyrzutów , i przekonacie s ię ,  źe łagodność 
uśmierza nawet tygrysią zaciekłość. Nad wieczorem dwaj 
jenerałowie francuzcy odjechali, mnie jeszcze dzień jeden 
jenera ł  Kutuzów za trzym ał,  m ów iąc, abym sobie lepiój 
odpoczął. Przymawiałem się o koszulę, mówiąc, źe dwa 
tygodnie mojej nie odmieniałem i przy jednej tylko zosta­
łe m ,  ale udali że nie słyszą. Nazajutrz tj. 2 Igo oświadczył 
nam jenerał,  że po rannym obiedzie wyjedziemy: źe nam 
doda podoficera dobrej konduily, ten nas aż do Soczów- 
ki odprowadzi,  gdzie sąd ziemiański się zna jdu je ,  który 
nas dalej transportować będzie. Gdy go się spytałem p° 
co do cywilnej magistratury mam być odesłany, nie będąc 
zbrodniarzem s ta n u , odpowiedział,  źe takie ma i n s t r u k e y e ,  
aby wszystkich Polaków odsy ła ł;  dla zrobienia śledztwa 
czyli inkwizycyj: źe musiemy kilkanaście mil * drogi zje­
chać i nie trzymać się gośc ińca , którym 
dziła, dla tego żebyśmy żywności nie znaleź i ,  »
na spoczynek nie mieli. Przygotujcie się ,
rzecze do nas ,  w odw agę, gdyż nie wS.*? oraz . . . J -  
dziecie konie , i piechotą iść J  Odpowiedziałem"

Ossoliński k tó ry  rna d z iu ry  w nodze i postąpić nie mo_ 
nie wiem jak im  sp o so b em  wojaż ten odprawi. Zaw ołał 

notćm p o d o f ic e ra , którego nam przeznaczył ,  był on 
* k rz y że m  i z w a ł  się Tołotoj z Kazańskiego dragońskie 
go pułku, z a le c i ł  m u przy nas, aby jak  największe miał 
s ta ra n ie  i względem noclegów stósował się do woli mo 
jej. Prosiłem jenera ła  aby nas w żywność opatrzył- da"



C Z A S .

Mówią także o czwartym liście hr. de Chambord do j e ­
nerała de Saint-Priest, z powodu aresztowania tego osta­
tniego, które jak wiadomo nastąpiło przez omyłkę. List 
ten ma być równie stanowczy, jak poprzednie odezwy
księcia. ,

  W senacie hiszpańskim wniosek p. Joaquim Lopez
dotyczący wolności druku, niespodziewany otrzymał re­
zultat. Gdy minister skarbu p. Lorrente oświadczył w imie­
niu gabinetu, że rząd przygotował projekt do prawa w tym 
przedmiocie, i niebawem go przedstawi, p- Lopez wnio­
sek swój cofnął. Ale minister obstawał przytem, aby se­
nat wziął wniosek pod glosowanie, i takowy odrzucony 
został większością 70 głosów przeciw 32.

Komisya senacka w sp raw ie  marszałka Narwaeza nie- 
zdała dotąd raportu, i mówią, źe między jej członkami 
wielkie panuje rozdwojenie.

  Z Medyolanu donoszą, źe na rozkaz rządu sardyń-
skiego przetrząśnięto lasy dotykające Lombardyi, i zna­
leziono po różnych kryjówkach około 3000 strzelb i in- 
nój broni, którą przechowywano na wypadek udania się 
zaburzeń medyolańskich.

W nocy z dnia 8go na 9ty b. m., aresztowano w Tu­
rynie około 1 5 tu rzeczywistych lub mniemanych emigran­
tów. A resz to w an ia  podobne zaszły również w G e n u i, 
g d z ie  miano schwytać niejakiego Lemmi, niegdyś tajnego 
sekretarza Kossutha i znaleziono podobno przy nim pa­
piery i li ty, rzucające światło na czynności tego stron- 
njctwa.

—-  Po załatwieniu sporu z Turcyą, Czarnogórcy zaczy­
nają sobie przypominać, iż w 15 wieku posiadali wybrzeża 
Albanii. Łatwo przewidzieć, że jeśli wewnętrzne niesna­
ski nie zatrudnią ich w domu, przy pierwszej lepszej 
sposobności rozpocząć się może nowy napad.

Nadzwyczajny poseł rossyjski ks. Mężyków złożył wi­
zytę W. Wezyrowi po cywilnemu, gdy tymczasem mini­
strowie przyjmowali go z całym przepychem wschodnim. 
Takie lekceważenie nie uszło uwagi, zwłaszcza źe poseł 
nie chciał się nawet widzieć z ministrem spraw zagrań. 
Fuad EiTendim, w skutku czego ten ostatni podziękował, 
a miejsce jego zajął bezzwłocznie Rifaat pasza. Rząd 
rossyjski domaga się od Porty wynagrodzenia za obsa­
dzenie Wołoszczyzny i natychmiastowego załatwienia kwe- 
styi miejsc świętych. Tymczasem interessowany w tej spra­
wie poseł francuzki jeszcze nie stanął na miejscu.

P. de Lavalette jeszcze przed odjazdem swoim złożył 
protest przeciw strzelaniu do statku francuzkiego który 
chciał opuścić Dardanelle po zachodzie słońca. W skutku 
te g o  g u b e rn a to r D ardanellów  z łożony  z o s ta ł z u rzęd u .

K apitaliści an g ie lscy , francuzcy  i am erykańscy  ch cą  z» -  
gilić bank  konstan tynopo litań sk i i u k ład y  w tym  w zg lęd z ie
już się rozpoczęły.

Ministeryum skarbu zamianowało następujących u-  
rzędników kameralnych w  obrębie galicyjskiej dyre-  
kcyi krajowej finansów: przełożonymi okręgów ka­
meralnych z tytułem radców kameralnych, sekretarzy 
finansowych Karola Sladka i Jana Schenka; sekreta­
rzami: komisarzy okręgowych l e j  klasy Antoniego  
Linhardta, Piotra Nigrina i Mikołaja P aw łow skiego;

komisarzami okręgowymi, komisarza straży skarbo­
wej Jó z e fa  l i ib isza ,  koncepistę finansowego Antonie­
go J a ro szew sk ieg o  i koncepistę kameralnego Józefa  
Pfisterera.

W ied eń  17 marca. Na budowę kościoła w  W ie ­
dniu zebrano d o t ą d  -135 ,676  z łr .  1 5 6  d u k a t ó w ,  11  
sztuk 3 0 - f r a n k o w y c h  i td. Znaczniejsze datki wnieśli: 
Arcyksiaże Z y£aannt 1 0 0 0  z łr .  kardynał książę ar­
cybiskup* P r a g s k i  ks. Schwarzenberg 4 0 0 0  z łr . Lui­
gi Trezza w  Weronie 1 0 0 0  złr. Fryderyk Thun po­
s e ł  w  Berlinie z ^°°ą z domu hr. Lnmberg 1 0 0 0  złr.  
książę Adam Stahremberg 1 0 0 0  z łr . Karol Paw li­
kowski z przyoaleźuej sobie indemoizacyi 1 0 0 0  złr.  
z tych 8 0 0  na kościół, a 3 0 0  z łr . na coroczną mszę 
w tym kościele w d. 18 lutego, fzm. bar. Berger von 
der Pleisse  corocznie do śmierci po 1 0 0  złr.

—  W  dniu 15 b. m. umorzono i spalono % miliony 
złr. w  p r o c e n t o w y c h  biletach skarbowych i asygna-  
cyach w ę g i e r s k i c h .  Nazajutrz wylosowano stry ę  U  
5 , papierków zdawkowych niemieckich na 1 0  kr.

— Ci tło  zm ;rłego księcia arcybiskupa Milde w y ­
stawione było  wczoraj w pałacu arcybiskupim w czar­
no przybranej sali ozdobionej w draperye i herby, i 
przy brane w ornat. U g łó w  trumny dębowej wznosi 
się ołtarz na którym od godziny do godziny msze się 
odprawiają, a u stóp katafalka klęczy nieustannie 
dwóch księży7. Program pogrzebowy, który dziś  ̂ po 
południu ma się odbyć, jest następujący: O godz. 3ej 
rozpocznie się z pałacu arcybiskupiego pochód przez 
Hohermarkt, Tuchlauben, Graben, do katedry. Składać  
go będą: dzieci domu sierot, szko ła  s. Szczepana ,  
zak łaJ  ubogich tego probostwa, duchowieństwo kla­
sztorne, proboszcze miasta i przedmieść, dziekani,  
konsystorz, alumnat arcybiskupi, pra łac i ,  kapituła  
a przed samą trumną kardynał nuneyusz papieski. 
Trumnę nieść będzie sześciu księży około niej 1 3  
księży z pochodniami i herbami, za trumną postępo­
w ać będą krewni, burmistrz, rada gminna, magi­
strat, urzędnicy konsystorza i kancellaryi, a w  Końcu 
służba. W piątek, sobotę i poniedziałek odbywać się 
będą egzekw ie a następnie cia ło  z łożone będzie do 
grobów w katedrze.

—  Przed 4 tą  odbędzie się pogrzeb fzm. bar. H ay-  
nau. Pod komendą fzm. hr. Schliks, 3  pułki i 1 8  dzia ł  
wystąpi. W óz 6-konny powiezie ciało do dworca 
kolei południowej, którą ciało przewiezionem będzie  
do Gradcu.

—  i M .n i s t e r  s k a r b u  p .  B a u m g a r t n e r  p r z y s z e d ł  stu— 
p e ł n i e  d o  z d r o w i a  i r o z p o c z ą ł  j u ż  c z y n n o ś c i  w  b i ó -
ruch swojego departamentu.

—  Komenda wojskowa w  W . Warażdynie w ydała  
obw ieszczenie , na mocy którego każdy schwytany  
z bronią v? ręku lub u którego broń znaleziona będzie 
w  obrębie stanu oblężenia tej komendy, podlega po­
stępowaniu sądu doraźnego.

— Wyrokiem sądu doraźnego w  Nowej Soli d. 3 4  
z. m. powieszony zosta ł  Marcin Pow arszaniec, za  
zbrodnię rozboju. Szczepan Cyfra rozstrzelany był

lO go  b. m. w  Felegyhaza za dawanie przytułku roz­
bójnikom i posiadanie broni. W  d. 1 b. m. powieszo­
no w W . Kaniszy Jana Biicky, Jana Nemes i Józefa  
Orasz za pomoc udzieloną rozbójnikom.

— W szy scy  cudzoziemcy bawiący w Tryeście, tu­
dzież pochodzący z innych krajów koronnych, obo­
wiązani są z ło ż y ć  w  ciągu 6ciu miesięcy pasporta  
w ła śc iw y ch  w ła d z  sw o ich , lub też przesiedlenie do 
Tryestu.

F r a u c y a.
P a r y ż  14 marca. P o se ł  austryacki p. de Hubner 

daw ał wczoraj wit lki bankiet, z powodu szczęś l iw e­
go wyzdrowienia Cesarza. W  liczbie sześćd z ies ię ­
ciu osób zaproszonych, znajdowało się prawie ca łe  
Ciało dyplomatyczne i p. James Rothschild konsul 
jeneralny austryacki.

— W iele dziś mówią o dwóch listach hrabiego de 
Chambord, z których jeden pisany do p. Rene de 
Rovigo , drugi do pewnej znakomitej osoby, której 
nazwiska nie wymieniają. W pierwszym, lir. Cham­
bord tytułuje p. de Rovigo „mon cousin," jakby dla 
pokazania, że  szlachta cesarska równie jest  prawo­
witą w jego oczach , jak dawna szlachta francuzka. 
Drugi list zawiera w sobie następny ustęp odnoszą­
cy się do skojarzenia. „ Z a w sze  daleką była  od mo­
jego serca myśl narzucania by najmniejszego upoko­
rzenia książętom (orleańskim), których honor jest mi 
drogi, gdy oni pow inni, jeśli zechcą w łasn y  zrozu­
mieć interes, otaczać i bronić prawego tronu."

— Z powodu exportacyi z w ło k  pani Raspail, żo ­
ny znanego republikanina b y ł  wczoraj pewien rodzaj 
msnifestacyi. Około 13,000 osób zebrało się na ten 
kondukt, który dwa razy obszedł w koło  kolumny li­
pcowej na placu Bastylii, bez żadnej opozycyi ze  
strony policyjnej w ład zy .  Osoby postępujące za ka­
rawanem, s z ły  rzędami po ośm u w  szereg u , z bu­
kietami nieśmiertelników rrzypiętemi do sukni. Ka­
rawan już  b y ł  na placu Bastylii, g i y  ostatnie powo­
zy zamykające pochód znajdowały się  około pałacu  
sprawiedliwości, tojest blisko o ćwierć mili drogi. 
Zresztą  obchód ten w największym odbył się po­
rządku.

— Pan Lamartine, którego ostatnie dzieło: H isto- 
rya  R estauracy i  w 8  tomach, wielkie ma powodze­
nie, ciężką z łożony jest chorobą, i wątpią nawet o 
jego wyzdrowieniu.

—  Dwa pułki karabinierów będą miały zm enione 
u m u n d u r o w a n i e ,  a  m i a n o w i c i e  z a m i a s t  s p o d n i  czerw o­
n y c h  d o s t a n ą  s p o d n i e  b i a ł e  i b u t y  palone. Zdaje sie
że te dwa pułki stanowić będą gatunek gwardyi c e -  
sarskiej.

Renta 4% proc. 1 0 4 . -  3-proc. 80 , 80 . 
A n g l i a .

L o n d y n  14 marca. Paryzki korespondet Timesa po­
daje, że  p. de Lacour przed przybyciem do Paryża lorda 
Stratford Redcliffe otrzymał był instrukeye, aby w spra­
wie miejsc świętych, w  niczemnie ustępował Ilosyi,

karesując dziecko, ujmę serse matki, pokazuję mu per- 
spektywkę. Dziecko przybiega do mnie, kiedy w tym mat­
ka porywa go za rękę, niemiłosierna daje mu klapsy 
mówiąc, nieprzybliźaj się bo to Francuz. Beczy mój chło­
piec z bólu, wrzeszczą ze złości baby, ja na to wszystko 
milczę. W  tym wchodzi Pan domu, rozpościerają swe 
żale kobiety; uspokoję ja to wszystko, rzecze gospodarz, 
a Jechmoscie niech się zaraz z domu wynoszą. Wchodzi 
podoficer rosyjski, pokazuje ukaz aby nam wszedzie konie 
dawano; nic to niepomogło.

Ja jestem von Rumberg dawniej major w wojsku pruskim 
a do mojej wsi żaden jenerał rozkazów wydawać nie ma 
prawa. Jeśli nie ma koni, to ci Ichmość piechotą iść 
mogą. Zawołałem na podoficera, kazałem mu starać się
0 konie, wyszedł zaraz mówiąc, źe pójdzie do poblizkiej 
wioski, i wnet z niemi pośpieszy. Wróciłem się do po­
koju , i wsparłszy się na stole milczałem. Tu wyrzuty 
spalenia miast, rabunku Moskwy, na nowo zaczynały sie 
Matuszki przypominały czego jegomość nie wiedział: a 
cerkwie które za stajnie i kuchnie wam służyły; to zno­
wu z ordynaryjnych słów szkalowanie. — Nic to mię nie 
poruszało, chciałem doświadczyć dopóki złość trwać mo­
że, kiedy jej się nie jątrzy odpowiedziami. Ale ta uwa­
ga nie mogła mi służyć za naukę. Miałem pudla białego 
bardzo pięknego, który wpadł na to, i przerwał te wy­
krzykniki: przybliża się v. Rumberg do mnie pytając czy 
mu psa nie przedam? Przypomniała mi się przypowieść 
Zadiga, a znajdując podobną sytuacyą rzekłem: psów nie 
przedają, ale kiedy się ten WPanu podoba niech mu słu­
ży.— Um Gotes willen es sind Gefiangene; sie sind un- 
schuldig! Zoneczko trzeba im darować. Oni już są w nie­
woli. Biegnie do gabinetu, przynosi wódkę, i baraninę 
na zimno, ja znowu wziąłem moją pozyture dawniejszą,
1 ani jeść, ani mówić nie chciałem. Powrócił podoficer, 
nadeszły powózki, my do nich w s i e d l i ,  czyniąc postano­
wienie, aby więcej do pruskich baronow nie Wstępować, 
a noclegi w chatach w ie jsk ich  obierać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

no nam trzy bochenki chleba komiśnego; bo chociaż u 
stołu zbytek nawet panował, za pieniądze w tym mia­
steczku nic dostać nie można było. Zjadłszy śniidanie 
zaszły dwie powózki; były to po prostu dwa krótkie, i 
na nizkich a równych kołach wózki, jedna tarcica przez 
środek i trochę grochowin do siedzenia, takie jakieini u 
nas gnój wywożą. Pożegnawszy się z jenerałami i podzię- 
kowawszy im za grzeczno przyjęcie, usiadłem do jednej 
z kamerdynerem, drugą naprzód Ossoliński z podoficerem 
pojechał. Czas był słotny, śnieg mokry sypał z wiatrem w o- 
czy, ja nawet płaszcza do przykrycia się niemiałem, błoto 
od kół padało na siedzenie, trzeba się nawet było trzy­
ma*, aby niewylecieć. Konie mizerne chłopskie ledwie 
nas ciągnęły, a czasem pod górę, i w błocie trzeba było 
dla ulżenia iść piechotą. Nad wieczorem o trzy mile za­
jeżdżamy do dworu szlacheckiego; wchodzę do izby, za­
staję gospodynią około 50 lat mającą, czynię komplement: 
Jesteśmy brańce wojenni, w imie gościnności prosiemy o 
spoczynek. Mężu mężu! zawoła pani, to Polacy, biedni. 
Obróciwszy się do nas: wnijdźcie, nie mamy wiele, bo 
najprzód przez waszych, a potem resztę kozacy zrabo­
wali, .ale CO jes t ,  o z Wami dzielić będziemy. Wszedł 
pan staroświeckiego jeszcze zakonu, aie na twarzy rysy 
poczciwości i szlachetnego ro u widać było. Panowie, 
rzekł do nas, chcieliście mo c o rze, «ie ,ny starzy za_ 
pomnieli o dawnych swobodach, a m o zi n,0 znajj.
wzruszyliście naszą spokójnoŚC, a eraz na zemstę nas 
wystawiacie. Tu znowu żona nie dała mę owi czynić wy­
mówek: przyni. siono kawę wiejską z masłem młodćm i 
chlebem świeżym, po trzy filiżanki wyp'hsmy nie mając 
podobnego przysmaku wyjechawszy z domU- > ce po­
tem zastawiono wazę piwa grzanego ze Śmietan ą 1 se ­
rem, którą także z Ossolińskim wypróżniliśmy. *y a .s,§ 
gospodarz o nasze imiona, a dowiedziawszy się kto je ­
steśmy: znam rzecze, te familie, za Sejmu sławnego Kon- 
stytucyi pod laską stryja WPana, byłem posłem. Ja Jc_ 
stem Wańkowicz; w tym się odezwie żona, a córka moja 
jest za Wołodkowiczem. Tu znowu o polityce zaczął 
g o sP °d a rz  rozumować; ja  podjadłszy, chcąc jakoźkolwiek 
gospodarstwu się wywdzięczyć, z mężem o dawnych 
czasach, a z żoną o całej familii Wołodkiewiczów, Soł-

tanów, rozmawiałem. Uprzejmość w przyjęciu nas napa­
wała serce moje słodyczą, owa prostota cnotliwego mę­
ża , owe zabiegi czułej na nasz los kobiety, wszystko 
mocno mnie wzruszyło.

Poznawszy się lepiej, oświadczyłem, źe brud moje cia­
ło gryzie, że przy jednej zostałem koszuli, którą od dni 
18 noszę, Moje dziecko rzecze Wankowiczowa, koszuli 
ci dać nie mogę, bo mąż mój tylko przy dwóch pozostał: 
ale weź tym czasem jednę jego, a ja twoję przez noc u-  
prać każę. Nazajutrz dała nam garnuszek masła, słoni­
ny, kaszy, i chleba pare bochenków. Zawierucha była 
wielka, pyta mię czem się okryję, a gdym powiedział 
źe mi płaszcz zabrali, pobiegła do męża, i jego opończą 
z prostej wełny ofiarowała, mówiąc: lepszej niemamy, 
ale i ta od słoty zasłoni. O szanowna odzieży, milsza ty 
jesteś w oczach moich, nad szkarłatem i złotem utkane 
szaty. Dochowam cię jak drogi upominek cnoty. Ru­
szyliśmy z tej świątyni staropolskiej cno y, nasz przewo­
dnik Tołstoj, wszędzie nam chciał po omach dworskich 
wygodne wynajdywać spoczynki, l ra  * o się rożnie, przyj­
mowano nas grzecznie, gdzie indziej rze a było znosić 
utyskiwania na klęski wojny, wyrzu y na nasze obchodze­
nie, ale podróż nasza przez dni pięc nic interesującego
niemiała. Odwożono nas 0bywatelskiemi końmi od dwo­
ru do dworu, już byliśmy w kraju zamieszkanym przez 
Rosyar, pomiędzy którymi wielu znnji owabśmy ludzkich 
i litujących się nad naszym losem, g y razu jednego i\ócIIU U  IIUI70 J  III * .  *» O  \

ciemna, i czas bardzo słotny zatrzyma nas przed jednym, 
dworem, w  którym nasz p r z e w o d n i  outoj, chciał abyśmy 
nocowali. Wchodzimy do pokoju, zas ajemy trzy stare ma­
tron y siedzące u stolika, które zale wie dowiedziały się ,Sźe 
my jeńcy, zaczęły przeraźliwym fTfySCł" krzyczeć: a pfe, to 
francuz, poco ich liberya wpuścl*a- . rozumiejąc źe mniej- 
SZY grzech jest być Polakiem, powiedziałem kto jestem; 
s Francuz, to wszystko jedno, fo sę poganie, oni
za nćj religii niemają, a mnie ich w dom naprowadzili.

caałem pomimo fatygi zaraz dalej jechać, ale z końmi 
powózki nasze odeszły, trzeba było wrócić się i dalszych 
impertynencyj słuchać. Posłałam  po męża który wyjechał, 
rzecze jedna z pomiędzy nich, on nas  ̂ od tej załogi p o-  

j trafi uwolnić. Wchodzi synek 40—letn i, ja rozumiejąc źe
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ale po przybycia wspomnionego lard* Redeliffe pule- 
cono mu przeciwnie w zupcłnem z Rosyą i Austryq 
działać porozumienia, gdy gabinet franeuzki pojedna­
wczej trzymać siQ chce polityki. Najwięcej przy­
czynić się miała do tej zmiany usposob.enia ta oko 
liczność, że rosyjski i austryacki gabinet zaniechać 
mieli opózycyi swojej przeciwko podróży Ojca Sgo do 
Francyi. Cesarz Francuzów ma być już o przybyciu 
Papieża upewnionym.

Co się tycze misyi księcia M enżykowa, Tim es u- 
trzymuje, iż tenże otrzymał instrukcye więcej poje­
dnawcze od tych, z jakiemi wyprawiony został pier­
wej hrabia Leiniugen. Jakoż przedmiot układów, 
sprawa grobów świętych, nierównie delikatniejszej 
jest natury, aniżeli były niemi żądania Austryi; w tej 
bowiem sprawie Rosya nie z samą już Portą ma do 
czynienia, ale i zFrancyą, która korzystając ze s ła ­
bości Dywanu, wymogła na nim dla łacińskiego ko­
ścioła koncesye, wcale niezgodne z pretensyami gre­
ckiego kościoła, któryeh Rosya jest reprezentantką. 
Turcya, która nie umiała zachować w tej sprawie 
neutralności, znajduje się dzisiaj w nader truduem po­
łożeniu pomiędzy dwoma mocarstwy, a gorszące k łó ­
tnie między łacińskiem a greckiem duchowieństwem 
w Jerozolimie, jeszcze więcej położenie to utrudniają.

S ą  wszakże powody do mniemania, że przyszło 
Już w Petersburgu do eksplikacyj między Francyą a 
Rosyą, które do wzajemnych doprowadziły ustąpień; 
w każdym razie, Francy a nie może obstawać przy 
przeprowadzeniu koncesyj ostatnim firmanem S u łta ­
na łacinnikom przyznanych; i nie mogłaby w tym 
względzie liczyć na wsparcie żadnego europejskiego 
mocarstwa. Stare traktaty, na których pretensye 
francuzkie opierały s ię , zapewniają jedynie łacinni- 
kom wolny wstęp do miejsc świętych, ale nieupraw- 
niają wcale Francyi do wykonywania nad niemi pro­
tektoratu. Jakoż, sam Cesarz Francuzów uznał, jak 
się zdaje, konieczność okazania się w tej mierze po­
wolniejszym. Z drugiej strony rząd rosyjski zawia­
domił już kogo należy, że nie żąda żadnych praw 
wyłącznych; można się w ięc spodziewać, że książę 
Menżykow umocowany jest do zaproponow ania ukła­
du na szerszej podstaw ie, aniżeli nią jest przewa­
ga mnichów jednego kościoła, nad duchownem. in ­
n y c h  wyznań. Tak więc, z obu stron widoczna jest 
skłonność do pojednania i wszelka nadzieja, że spor 
ten bez szkody dla Turcyi zostanie załatwionym.

T im es  powtarza następnie swoje tw ierd zen ie ,  że 
Turcya do bliskiego chyli się upadku, protestuje 
wszakże przeciwko temu, aby mniemaniem jego (T i-  
m esa)  było, że upadek ten następstwem będzie po­
łączonego ataku Rosy i i Austryi. Zdaniem Tim esa, 
interesa dwóch tych państw, w księstwach naddu- 
najskich równie są sobie przeciwne, jak interesa 
Francyi i Anglii w  innych częściach ottomańskiego 
Daństwa. Te to sprzeczne interesa mogą na czas je -  
L r z e  niejaki, wspólne działanie państw europejskich 
względem Turcyi zaw iesić, ale upadku jej wstrzy­
mać nie zdołają. Dążenie do tego upadku, jest cią­
g łe  od chwili, jak ostatni ś r o d e k  ratunku, odrodzenie 
i reforma tureckich instytucyj, nicpowtodł się. 1 ro- 
sta napaść na Turcyą rozbudziłaby fanatyzm muzuł­
manów i pobudziłaby zarazem zazdrość innych euro­
pejskich mocarstw. Do takiej więc nr.paści zapewne 
nieprzyjdzie, ale gmach runie bez tego.

Globe zgadza się z Tim esem  na to, że napaść na 
Turcyą byłaby niebezpieczna; tle  nie dzieli zdania 
tego ostatniego, jakoby między sąsiedniemi państwy 
niepodobne do pojednania istniało w tej sprawie 
współzawoduictwo.

  M orning H erald  donosi, że flota angielska na
nurzu Śródziemnem zostanie wzmocniona, a fl ’ta 
w  ciaśoinie Kalettńskiej do czynnej służby będzie 
zorganizowana.

  Ostatnie wiadomości z Australii, dochodzące do
dnia 1 0  grudnia z. r. są wcale pomyślne. Produkcya 
kopalni złota coraz obfitszs. — W miejscu zwanem 
Yarra-Yarra, obozuje 4 0 0 0  ludzi, i wszyscy z pra­
cy swojej zadowoleni; produkcya wynosi miesięcznie 
około miliona funt. szter. (45i mil. z łp .) ; każdy pra­
cownik dobywa dziennie w przecięciu 1 Va uncyi 
złota, uneya zaś płaci się w Sydeey 3  fs. 9  szyli. 
( 1 4 4  z łp .).

Hiszpania.
Madryt 7 Marca. W  skutek odwołania się mar­

szałka Narwaeza do senatu, z powodu postępowania 
naprzeciw niemu gabinetu, senat wyznaczył k(misyą 
do rozpoznania sprawy. Powszechne j . st mniemanie, 
że większość tej k misyi oświadczy się przychylnie 
dla marszałka. Wczorajsza mowa p. Aguayo wielkie 
sprawiła wrażenie. „B ył czas" mówi on „gdzie 
kwestya tego rodzaju, wydawałaby się małoważną. 
Dziś w szakże, giiy 88« naczelnik oppozycji przed­
miotem jest takich środków, gdy ciągi* mówią o pro-

odznaczała się ^ ^ ^ jn o s c ą  ^ Jn

^  =  , 2  nie to, że porządek i inJ-
tytucye narae są w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ?  Uporczywe

milczenie gabinetu, niemoże zaprawdę przyczynić się 
do zaspokojenia nas. Każdy domyśla s ię , że po za 
tem ministeryum jest stronnictwo, dążące do obalenia 
naszych instytucyj. Wielu mniema, iż dla tego że 
w Europie przeważa teraz duch reakcyjny, więc i 
my także hołdować mu powinniśmy, gdy właśnie 
dziać się musi przeciwnie, gdy gromadzić się musimy 
okuło tronu, aby być gotowymi na wypadki, jakie nam 
zbliska już grożą. “

Powszechne jest mniemanie, że jeśli komisya wyda 
orzeczenie przychylne N arw aezow i, i senat przyjmie 
wniosek o wzięcie na uwagę przedstawienia marszał­
ka, wówczas rząd kortezów rozwiąże.

U  O s  S  y  a

Noieopruska G a zeta  donosi o jenerałarh rosyjskich 
aresztowanych i pod sąd oddanych, że nie oni, ale
kasyer funduszu na wojskowych inwalidów przezna­
czonego, dopusciłjjsię przeniewierstwa. Kasyer nmarł 
niedawno i po śmierci jeg0 znaCauv odkry to defekt, 
który za życia tak pokrywał, że jenerałom przeglą­
dającym stan kasy pokazywał dokumenta bez kupo­
nów. Ponieważ powszechnem był zaszczycony zau­
faniem, przeto ża tn z lenerałów nie miał na niego 
podejrzenia i tym sposobem znaczne fundusze zosta­
ły  uronione.

Czarnogóra.
Gazeta. I r  ges s onosi z Czarnogóry 5go mar­

ca: O m e r  Pasza zgromadził swoje wojska w twier­
dzach Spużu, Po gorycy j JCabliaku. Zresztą nie- 
przyjaźń między L^arnogorcsmi i Turkami niejest do 
pojednania; między Piervyszymi odzywają się żądania 
zwrotu wybrzeży, na‘Czących w 15tym wie^u do 
Czarnogóry. Turcya m si przeto utrzymywać na po­
graniczu znaczną armię dla osłony Albanii. Szkody 
mają być zwrócone przez Portę.

Tenże sam dziennik pisze później: W ojewoda J* -  
kób W ujatycz, który się odznaczył przy bohaterskiej
obronie Grabowa^, zakończył ju£ cierpienia sw oje, i 
umarł w tureckiej twierdzy Kłobuku; kilku towa­
rzyszy jego niewoli, którzy niemogli znieść trudów 
podróży z Grabowa do łurcy i, zakłóci zostali przez 
żołnierzy tureckich bagnetami. Jeden z przyjaciół 
wojewody, Turek, który chciał żon ie, córce i św ie­
krze jego ułatwić ucieczkę, j zdradzony tylko zo­
sta ł płaczem dziecka u piersi będącego, otrzymał 
b astonad ę,  a kobiety uprow adzono do n iew oli.  N a  
równinie  grahow sk iej  policzono 1 9 1 3  k o n i ,  które pa­
dły z n ie w y g ó d .  Omer pasza nałożył 1 0 0 ,0 0 0  ta­
larów kontrybucyi na chrześciańskich kupców w Ska- 
d&rze, tudzież zamianował synowca sw ego Tefvika 
beja pułkownikiem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W arszaw skie dzienniki bardzo pochlebne dają  zdanie o 

artystce na skrzypcach pannie B ierlich , k tóra przed  p arą  tygo­
dniami dała  się i u  nas słyszóć. Z drugiój strony wiódeńskie 
dzienniki nie szczędzą pochw al młodym braciom  W ieniawskim, 
k tórzy  w trzech ju ż  koncertach licznie odw iedzanych, dali się 
poznać wićdeńskiój publiczności.

—  Ciekawym je s t  wykaz wydatków na n iek tóre  w ielkie gm a­
chy i monumenta p a ry sk ie , dziś pokończone; i t a k :

Ł u k  tryum falny (d e  1’E toile) rozpoczęty w r. 180G , k tórego 
budowę wstrzymano za restauracyi, zaś p 0  wojnie hiszpańskiej 
w r. 1 8 2 5  dalój prowadzono, i dopićro ukończono w r. 1 8 4 0 , 
kosztow ał: 1 0 ,4 3 2 ,8 4 1  fr.

K ościół św. M agdaleny, rozpoczęty w r. 1 7 64 , ukończony po 
d ługich  przerw ach w 1 8 4 2 , kosztowa 1 0 ,0 7 9 ,4 4 8  fr.

Szkoła sztuk pięknych rozpoczęta w 1 8 2 0 , ukończona 1 8 4  6 , 
3 ,5 1 5 ,9 0 7  fr.

B azylika św. Dionizyusza spustoszona w 1 7 9 3 , restaurow ana 
w 1 8 0 6 , a  późnićj całkiem  odnowiona: 3 ,3 5 9 ,7 2 6  fr.

M uzeum  historyi n a tu ra ln e j: szk larn ie , b u dow le , pałac  m ałp 
3 ,8 8 1 ,7 1 3  fr.

P a łac  izby parów  (sa la  posiedze ), roboty rozpoczęte w 18 3 6  

a skończone 1 8 4 1 ,  3 , 8 6 7 , 8 7 0  fr .

K olum na L ipcowa zaczęta w 1 8 3  3, skończona w 1 8 4 0  r., 
1 ,2 2 4 ,0 9 8  fr.

Pan teon  zaczęty w 1  7 57 . Nap0 ' 6011 azał  go kończyć w 1 8 0 6 . 
Dano drzwi z bronzu kosztujące 1 8 3 ,0 0 0  fr . Pom nik ten  ko­
sztow ał do r. 183  0 , 2  5 milionów fr. Od tego  czasu do dziś 
wydano nań 4 miliony. Przerobienie zaś dzisiejsze dojdzie do 
summy 30  milionów za cały ten gmach Wspaniały.

Izb a  deputowanych 3 ,5 2 4 ,8 3 3  fr-
Postaw ienie O belisku Luksor 5 2 3 ,3 2 4  fr .
Pom inąw szy inne drobniejsze gIliaL * 1 zakłady, ogół wyda­

tków  na budowle publiczne w y n o s i ł  62 miliony fr-
—  O kropne popełniono znów w B erlinie zabójstwo. F ab ry ­

kan t jedw abiu  Schu lz , m ieszkał sam z służąCym na W allstrasse.
W czoraj p rzed  południem  gdy buch a lte r Schulza wszedł do 
kan toru , do k tórego  m iał także klucz, nie zasta ł ani służącego 
ani pana. Z djęło go podejrzenie, zaczął szukać i gdy w yjął 
szufladę ze sofy, p rzeląk ł się na widok skrwawionego trupa. 
Zawiadomił o tóm  natychm iast policy*! j k tó ra  p rzekonała  się 
wraz z b u chhalterem , że tru p  był owym Schulzem . Głowę m iał 
ro z trzask an ą , a  na  szyi powróz. Podejrzenie pa(] j0  natyChm iast 
na  służącego, nazwiskiem  Fryderyka H olanda. W ydano rozkazy 
do schwytania go. A le mściwa Nemezis napędziła  go wprzód 
w sieci po licy jne , 2 anim zbrodnia w ykryła. K onstabler trzy­

m ający straż w dworcu kolei żelaznżj przytrzym ał służącego
H olanda już  wczora z rana  o godzinie 7 , ponieważ w ybiórał się 
bez legitymacyi do Szpandau. Z listów  p rzy  nIm znalezionych 
i pakunków przekonano s ię , że w ybiórał się do Am eryki. P o ­
nieważ uw ikłał się w odpowiedziach c o  do swój podróży, przeto 
go odprowadzono do pom ieszkania jego  pana w łaśnie w tćj chwili, 
gdy urzędnicy policyjni og lądali t ru p a ,  k tórego dopióro z sofy 
wydobyto przez rozbicie szuflady, bo tak  był nabrzm iał. W i­
dok tru p a  tak  dalece w zruszył m o rd ercę , że natychm iast przy­
znał się do zabójstw a, k tó re  w ykonał jeszcze w niedzielę tym  
sposobem , iż uzbroiwszy się w siekiórę nap ad ł na  śpiącego pana 
i zab ił go. Potóm  rozebrał z odzienia t ru p a ,  pochował odzież 
skrw aw ioną , ślady krw i z a ta r ł , aby zbrodnia ja k  n a jd łu ió j się 
ukryła. Dziwnem  zdarzeniem , zbrodnią tę  popełniono naprze­
ciw kamienicy, w którój niedawno podobną zbrodnią  popełn iła  
gospodyni na swój pani owdowiałój Hirsch. (G az. P o z .)

  W  zeszłą so b o tę , dawano w tea trze  O deon , w Paryżu,
piórwsze przedstaw ienie 5-aktowój komedyi słynnego au tora  „L u - 
k recy i“ p. P o n sa rd , pod ty tu łem  „H onor i p iśn iąd ze“ . K om e- 
dya ta ,  najpiękniejszym  napisana w iórszem , pełna wzniosłych 
m yśli i c iągłe  budząca zajęc ie , z niezmiernym przyjęta została  
entuzyazmem.

—  W  ciągu m iesiąca stycznia b. r ., te a tra  paryskie, koncerta 
i ba le  publiczne przyniosły ogółem  dochodu 1 ,4 0 1 ,6 8 2  frank., 
czyli o 2 6  9 ,0 0 0  fr. więcój, aniżeli w  poprzedzającym  miesiącu 
grudniu.

—  P ru sk i dy rek tor policyi D r. S tieber, wspólnie z dyrekto­
rem  policyi w H annow erze Drem  W e rm u th , napisali ważne i 
ciekawe dzieło policyjne p. n.: „D zieje kom unistycznych spi­
sków w 1 9 wieku “ . D zieło to  nie będzie sprzedawane po księ­
g a rn iach , ale w małój liczbie egzem plarzy o d b ite , rozesłanem  
zostanie wszystkim wyższym urzędnikom  policyjnym  po N iem czech.

—  N iedawno znaleziono w blizkości E d y n b u rg a  pakę z ręko- 
pism am i S zek sp ira , k tó ra  w rodzin ie kaznodziei presbiteryań- 
skiego przechowywana b y ła  cichaczem  jak o  skarb. Rękopism a 
tam  zaw arte są z licznem i popraw kam i a u to ra , a  m iędzy niemi 
nieznany do tąd  dram m at p. n.: „R o b ert Dudley E arl of L eiceste r1*.

Przyjechali do Krakowa od dnia 18go do dnia 19go m arca : 
A gata S traszew ska, Marcelli <Łcntowgki z Sącza. Helena Osiecka 
z W iednia. Józef Gran z Tarnow a. Edward Jasz tzn row sk i z Po­
łonin m ałego. A leksander Skrzyński z Libuszy. Franciszka M a- 
reesany z W adowic. Kalixt baron Borowski z Sieniawy. Karol 
Lexan z Pius.

W y je c h a l i :  Honorata U znań.ka do Szaflar. Ludwik hr. W o- 
dzicki do Rzeszowa. Andrzej Dudkiewicz do Przemyśla. Felix H a- 
łaoiński do W adowic. Henryk Krobicki do Krosna. F ryderyk  F re ­
dro, W ład y sław  Skrzyński do Lwowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 18 Marca. Dzisiejszy dowóz zboża by l średn i, ale i

kupujących nic w ielka liczba, z powodu złe j drogi i zamieci śnie­
gowych. Zdaje się w ięc, że przed świętami nie będzie wielkich 
targów . Sprzedaż sz ła  wprawdzie ła tw o , ale nic w szystko roze­
brano. Około 900 korcy zapłacono wedle żądania, 500 lub 600 
korcy zsypano. Dzisiejszy ta rg  przeto niem oże byó  ekazówk^ stano 
handlu zbożowego, zw łaszcza, że ten więoej na zao iejsoowyoh niż 
na tutejszych polega konsumentach. W mieście naszera nie ma 
spekulantów zbożowych z kapitałam i w ręku , przeto Jeżeli nie 
przybywa konsumentów z gotówką z innych” obwodów, nasi kuDCV 
zbożowi nie kupią nic prawie. Z w ełną cicho, ani zapasów niemazz 
ani też nikt o nią nie py ta; natom iast rzepak całniem  w yczerpany 
(  tu  i w pobliżu w Królestwie Polskióm , a chęć kupna wielka. 
Koniozyna codzień więcej się pojaw ia, ale s p e k n l t n o i  jej nic ku­
p u ją , chyba na w łasne użycie m ałe partye odchodzą. W yborowe 
nasienie czerwono płaci się po 3 0 - 3 3  z łr., piękne białe po 36—39 
a nawet 40. W yka tak  czarna jak  i b iała  znacznie poszukiw ana; 
za p ie rw szą  płacono w tym ty g  daiu po 7 7 . - 8 ,  za drugą żądano 
po 7 a ,  —8 1/, z łr . 1 7

N.4031 Ogłoszenie. c*«s)
Stósownie do przepisów uk ładu  pomiędzy C e s a r s k o -A u s t ry a o H m  

Rządem a Towarzystwem  kolei żelaznej Królewsko-Górno-SzląskióJ 
pod dniem 3iigo kwietnia 1850 z a w a r t e g o ,  odbędzie się w dniu 15 
kwietn ia  b. r. o godzinie lOtej przed południem w W iedniu ,  w p rz e ­
znaczonym na ten cel lokalu — w domu bankow ym  ( S in g e r s t r a s s e )  
trzec ie  publiczne losowanie  obligacyj w miejsce akcyj głównych 
kolei żelaznój K rakow sko  -  G órno-SzląskieJ w y d an y ch  — i za raz  
następnie c zw a r te  losowanie akcyj p ie rw sze ńs tw a  wspomnianej kolei.

Co w skutek rozporządzenia W. C. K. M inisterstwa Skarbu pod 
dn:em 14go b. m. do L. 3.932 M. Sk. wydanego — do powszeohnej 
podaje się wiadomości. — Kraków dnia 18go m arca 1853.

Z o. k. Komissyi Gubernialnej
(1 -2 )  Kobylański-

16 & i ft I.
[N. 873 K. G. E ] Mit dem Grundentlastungs - „ ^ “ n ^an

September 1818 sind die unveranderlichen , wecken zw ar
K ir.hen , P fa rren , Srhulen oJer zu andern 4 5  des A ller-
nioht afgehoben worden. mit den §§• 8 , 33 , J  ^  a (,cr jm G ross- 
hóch ten Patents vom 12tcn Marz 1851 M-nreag|,er stehenden G e- 
herzogthume Krakau samint den ihnen Se®-e ytbiósung entw eder
genl istungen fur ablósbar e rk la rt, Ablauf
von den Bczugsberechtigten oder v"“ - 9_Ministcrial-Comroission
des Term ins, welohen die Gron t „erden sollte. 
diessfalls v.irzuteiohnen hat, v®L“ n wjrd hiemit in E rfullnng des 

Zur Einbringnog d i e s e r vn,n 12ten Marz 1851, Und mit 
§. 45 des AHerhójhsten ^ M nisteriums des Innern vom 2 ltcn  
Genehmigung . J10, fur das Grossherzogthum  K ra k a u  ein» 
Februar vom Tage der dritten Einschaltung dieśes
S a l t . Viń  r .  Amtzblatt der Lem berger Zcitung ued| jn dag Kra
kamer Amtsblatt (Dziennik Rządow y) festgesetzt. ® h r a '

Fe bleibt zw a r  dem freien  W illeo  der  B e reeh t ig ten  und V 
pfliohteten flberlassen, die Ablósung der iu den oben bezoeenen  « «  
des G ru n d en tla s tu n g s-P a t e n t s  bezeiohneten  Ń atu rgH eistuogen  zu
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verlungen Oder n ich t ;  wenn aber  cin Theil  die Ablosung ver lang t ,  
und eolche naeh dem Gesetze zu lase ig  ist , masa sich auoh der  a n -
dere Theil  derselben fiigen. . . .  i - i , - . .

Oc-uche u lii die Abló.-ung h a b e n  die Partheien  m der czei e en
F r i s t  von 6 W oehen  bei dor k. k- M i n i s t e r i a l - Commission in Kra­
k a u  e in z u re i c h e n .  v  , ,

Hiebei wird bemerkt. dass  ein Ansuohen von Seite  der  \  erptliehte- 
ten ,  noch k e in e s a e g o  fu r  eine AnerKennung des B ezugsrech tes  des 
Berechtig tcn  ai gosohen w erd e ,  und dass  der  Bereohtig te  noch im- 
raer gohalten sem  wird. sein B ozugsrecht  a u f  die ab iu losende  Leusturg 
bei der  A i im e ld u 'g  oder  bei der  nachfulgcuden Vei handlong gehorig 
n a c h z u w e ise n ;  daun d i s i  die f ragliohen L e i s t u n g e o  sam mt Gegen- 
le i -Uungeo ungeachtet  die Ablo-u g, v e r la n g t  a o r d e n  i s t ,  nach dem 
VVortlnute des §  4ti dos A llerhóoh-teo  Pa ten ts  Vom l i t e n  Marz 
1851 bis zur E . f . l g u n g  des Ab.5 ,uogaau>*pruohes erfuilt  werden 
rounsen; on I eodlieh dass  nach  A blauf  des obigen Pi ak luw iv te rm ins  
kem Ansueheo um Ablo-ung s e d e r  bei uuksichtigel w erden aaun.

Suchen die Bezug-bereo ii t ig ten  die Ablosung a n ,  so habcn sie 
gleichzeit ig  die fórmliohc Aniueldung der  abziilo-senden Le is tungen  
sam m t G rg en le is tungc"  nach den Best mmungen des A nm cldungs-  
un tc r r ieh ts  vom l s t e n  November 1851 und mit Benutzuog des An-  
meldu < g s a u s w e i s e s  Lit . A. zu vo rfa ssen ,  und ih re r  E ingabe beizu-
sohliessen. . . . »  u

Der obige A nm eldungiun te r r ich t  und die gedruck ten  Anmeldungs-  
A nw cise  Lit.  A. sind bei Jedem k. k. S tcueram to  kauflich zu habcn.

Bei N achw cisuog  dieser u o v e r a n d e r l i o h e n  Leistu. geu n.it telst  des 
obigen A nm eldungsausw cisea  Lit.  A. is t  folgendes V er fa h rcn  zu 
beobachten:

H  ist  die A » sBen8e' te zu nberschrciben „Anmeldung der bei N. N. 
a b z u l o s e n d e n  onvoi andcrlichcn N atnra lle is tungeii“ .

2 } die drei  e rs ten  Rubr>ken bediirfen kei tter  E r i a u t e r u n g , und 
■ind g  hor ig  au lufiillen.

33 D e  abzulosenden unverande. lichen Naturalleis tnngcn sind, sie 
mógen individuell oder gcm eindeweis ab g es ta t te t  w arden s e in ,  in 
den” b,t reffenden Abt ei lungen der  N a tu ra l -  oder Arbeitsleis tungcn 
mit ihren Gegenlcis tungen e in tu l r a g e n ,  und in den f  Igend.n I lu -  
br icken naeh den Bestimmuogen des § .  31 des obbczegoncn A n-  
m eldungsun te r r ich ts  zu v e rw er then .

Sollten solohe Abgaben zu r  Ablosung vorkem m en,  wel.  he in den 
R ubriken  des A nm eldungssusw eises  n icht en thal ten  s in d ,  so  sind 
die vorgedruokten  Abgaben zu s t r e io h e n ,  und die Anzumeldendea  
aufznnehmen, endlich

4 )  i s t  in den A nm erkuogs -  Rubriken  der  A nm eldung ,  dor U r -  
sp ru n g  und die Besohaff nheit  der  abzulosenden N i tu ra l le is tungen ,  
und der  gegenuber stehenden Qegenleis tungen,  so  wie al le Umstande 
nnd V e .h a i tn is se  geoau anzu f i ih ren ,  welche  zu ih re r  Beurthcilung 
dienen.

2 )  tr /.y  p ie rw sze  rub ryk i  nicpotrzebują w y ja ś n i e n i a , i maj a być 
wypełn ione .

3 )  wykupne niezmienno daniay w na tu rze ,  czyliby takow e p r z e i  
szczególne osoby,. lub przez cade g rom ady  uiszczanemi b y ły ,  wpi­
sa ć  uaicży w przeznaczonym oddziale meldunku lit. A. między da­
niny w n a tu rz e ,  albo ' "booizny z w za j tm nem i pow innośc iam i,  i 
ocenić takow e w następnych m b ry h a o h  w e d łu g  postanow ienia  § .  
31 In s t ru k cy i .

Jeżeliby tak ie  daniuy do wykupna p rzychodz i ły ,  k tóre  się w r u ­
b ry k ach  w yk azu  me znajdu ją ,  to daniny tainże w ydrukow ane  mo­
żn a  p rzekreś l ić ,  a  na ich m cjsco w y k a z y w a n e  w p isa ć ,  nakonieo

4 )  w r u b r y k a c h  „ U w a Sa “ leg0 meldunku uaicży  opisać źród ło  
pow stan ia  i ua iU if  sp łac .ć  s.ę m ających  pow innośc i ,  z icli w z a je -  
mucim o b o w i ą z k a m i ,  Jako tez wszelkie okuliczuosci  i blósunki,  które 
do ich rozeznan ia  posłużyć „icgą.

P rośby  podane « wysupno ze s t ro n y  zobow iązanych ,  c. k. n o m -  
m issya  M iu is te rya lna  odda uprawnionym z tern w ezwanicu  , aby 
zam eldow anie  w ykupnych powinności i w za jem nych  obow ązsow  
w ed ług  postanow ienia  lus truacy i  sporządzil i ,  1 Kommissyi Miinste- 
rya lncj  w przeciągu cz terech tygodni od duiu doręczenia wapum - 
monego w ezw an ia  rachu jąc ,  p rzed ło ży l i ,  pod ry g o rem  Edyktem
0. k. K om m issarza  Mieis ier^aluego z dnia Igo  lis topada 1851 r .  do
1. 2 1 5  z a s t r z e ż o n y m ,  w  r a z i e  O p ó ź n ie n i a  z a m e l d o w a u i a .

O ozem się uwiadamia  w szystk ie  duchowne i św ieck ie  osoby, 
gminy, k o rp o iacy c ,  fundacye i z a k ła d y  w W ielk iem  Księstwie Kru -  
kow sk ie m , k tó re  podobne daniny wykupne w na tu rze  odbiera ją ,  
albo u i s z c z a ją ,  odnośnie do osta tn iego oddziału  wspomnianego 

i  E d y k tu  Z d m a  Igo  listopada 18.,1 r . do I. 3 i 5 ,  z ty m  dodatkiem, 
| iż do nin iejszego E d y k tu  winni się z a s tó so w a ć ,  jeże l i  wykupuo 
i m.ijij na  celu.

K raków  dnia 28go lutego 1853 roku.
V on der k. k. G r u n d e o t l i . b tu n g s - M in i s t e r i a l - K o n im is s io n

fur  dss G rossherzog ihum  Krakau.^
Der k. k. M inis tcria l-Kom m issar  uud Pii lsidcnt  

( 1 9 3 - 3 )  /gnata Uieagern.
n — u  Ł  “  ' l ian R i t t e r  von Z a t  oDer  k. k. S e k re ta i r  Valeri 1 r s k i.

N.  54 (2 5 5 )C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu l i i .  M ogilskiego.

Stosownie do a r t .  52 ust. o w ło ść ,  usamowol. i na  zasadzie  art .  
52 ust. hyp. z r. 1844 w zyw a m a jący ch  praw o do spadku po n ie-  
g d y  G rzegorzu  Mironiu w łość ,  z w si  Zie lonek p o zo s ta łe g o ,  s k ł a ­
dającego sie z domu N. G4 i g run tu  m órg  18 P1 et. 200 pod poz. 
50 *Tabelli °za p is a n e g o , a by z praw am i swemi do spadku tego 
w przec iągu  miesięcy trzech zgłos il i  się — V0 “ pływ ie  bowiem 
zakreś lonego  terminu,  pomieniony spadek  z g ła s z a ją o y m  się Ja n o w i

IV K o r c zy ń sk i ,  zŚ lizo w a k i,  sędz ia  pokoju

finseraty.

Die von den Verpft iehteten  eingelangten  Gesuche um Ablosung j  i Muryann.e P ie trzykom  jako  nabywcom  p raw  od tu k o e s s o r ó w c a ł  
w ird  die Ministerial -Kom m ission  den Bezugsberechtig tcn  m t  der  j  kowuoio p r zy zn an y m  zostanie.  — K raków  d m a , j b ^ m a i c a  l S 5 ^  r.^ 
A ufforderung zus te l len ,  iiber die abzulosenden Le is tuogen  und Ge-  
gen le is tungen  das A nmelduogsoperat  nach den bezogenen Bestirn- 
mungen des A nm eldungsuntc rr ich ts  zu ve r fa sse n ,  und der  M inis te-  
ria l -K om m iss ion  binnen v ie r  W o e h e n ,  vom T a g e  der  Z uste l lung  
ob iger  Aufforderung g e r e o h n e t , bei V erm eidung der  im E d ik te  des 
M in is te r ia l -K om m issars  vom 1 sten November 1851 Zalil  215 K. G. C. 
en thaltenen reohtliohen F o lgen  e iner  ve rspa te ten  Anmeldung v o r -  
zulegen.

Hievon w erden alle geistl ichen und weltlichen P ersonen ,  Gemein- 
den, Korporationen,  Stiff tnngen und A nsta l ten  im G rossherzog thum e 
K r a k a u ,  welohe derlei ablósbare  N atura l ie is tungcn  beziehen,  oder  
en tr ichten .  mit Bczag a u f  don Sohlaadabsatz  des erwalin ten  E dic ts  
V o m  1 sten November 1851 Z. 215  K. O. C. mit dem Beifiigen in 
Kenntniss  g e s e t a t , sioh h ie rnaoh  zu b en e h m e n , im F a l le  sie eine
Ablosung  beabsichtigen.

Krakau den 28ten Februar 1853.

f i d y k t .
U s ta w ą  o zniesienia c iężarów  g run tow yoh  z dnia 7go w rześn ia  

1848 r.  niezmienne daniny w na tura l i  ich , na leżące  kośc io łom, pa­
ra d o m .  sz ko łom  i innym zak ła d o m  g m in n y m , nie s ą  zniesionemi, 
lecz § § .  8. 3 3 ,  34  i 45 N ajw y ższeg o  Patentu  z dnia 12go m arca  
1851 r. w W ie lk ićm  Księstw ie K rakow sk iem  z ich powinnośc iami 
wzajem nem i za  wykupne u :nanem i,  Jeżeli  tego w ykupna  albo u p ra ­
w nien i ,  albo obowiązani przed  upłynieniem term inu do tego przez 
o. k. Kommissya M in is te rya lną  indemnizaoyjną oznaczonego, dom a­
g a ć  się będą.

W  wykonaniu  § .  45 N ajw yższego  Patentu  z dnia 12 m arca  18ol 
roku  i w m yśl  rozporządzen ia  W yso k ieg o  Minister} um S p ra w  w e ­
w n ę t rz n y c h  z dnia 21go lutego 1853 r. do L .  '{ j j 4 przeznacza^ się 
do wniesienia  tyoh podań dla W'ielkiego K sięstw a K rakow sk iego  
term in  sześc io tygodniow y < d dnia trzeciego o g łoszen ia  E d y k tu  ni­
nie jszego W urzędow ym  dzienniku Gazety L w ow sk ie j  i Dzienniku 
R ządow ym  K rakow sk im , l iczyć się mająoy.

W p ra w d z ie  woli u p raw nionych  i zobowiąznnyoh zostawionćm 
Jest ,  z ażądać  w ykupna  danin w n a tu ra l iach  w wyżej wymienionych 
§ § .  P a ten tu  o zniesieniu c iężarów  g run tow ych  w y d a n e g o ,  jeżeli  
w s zak że  Jedna s t ro n a  domaga się tego w y k u p n a ,  a  w ykupno to 
w ed łu g  u s ta w y  jes t  p rzy p u szc za ln e ,  na tenczas  i d ru g a  s t ro n a  do 
tego  z as tó so w ać  się będzie obowiązaną .

P rośby  o w ykupno w p rzeciągu  sześoiu tygodni do c. k. Kom­
missyi  Ministcryalnej iudcmoizacyjnej w K rakow ie  podane byo 
mają.

.^ rz y tć m  ozyni się u w a g a ,  że  podanie ze s t ro n y  obow iązanych  
nle “ &d.,je jeszcze  p r a w a  do poboru dla npraw n onego, i tenże z a ­
w sze  je„Ie Ie  w j„ien będzie p raw o sw oje  do poboru wykupić  się 
m ających  powinności, albo p rzy  w ykaza n iu  ioh, albo też p rzy  per -  
t r a k ta o y i  ndoWodnii. pot(im ąe naln ien ione powinności z wzajemnemi 
oboWiążkanst, w r a , i e gdyby i o w ykupno proszono, w ed łu g  brzmie­
n ia  §■ ^ 1 ^“*.e8o Pa ten tu  z dnia l l g »  m a rc a  1851 r. tak
d ługo  u isz,J* n a koni™a^ ’ *'°P“ k‘ względem w ykupna  orzeczonem
nie będzie ;  . . -m jn ie ,  ni„ V 
w spomnionym  te r  . . ^S łą  uwzg'ednionemi

Jeżeli  up raw niem  w , K p na, m»J^ Jednoczesne f o r -
malne w y k a z y  w sze lk  *'S m ających powinnośc i i w z a ­
jem n y ch  obowiązków, W , ,  i  Ins t rukcy i  z dnia Igo  l i s to ­
pada 1851 r. i użyciem mel<i»“ * “ litero A. 8porzi}dli(; ; ; do pcda.

p rośby o wykupno podane po w y ł

lit. A.
n ia  sw ego p rz y łą c z y ć .  , . drnkf>tt.

W y ż  w spomnionyeh In s t ru k c y j  nah , z " ? 0h w y k azó w
w  każdym  c. k. urzędzie  podatkowy meld u t t* ie można.

W y k a z a n ie  tych  n iezmiennych lem lit. A. w ten
sposób uskutecznić  n a leży :  . „

1 )  na  stronie  zewnętrznćj  zmienić ncp.8 » 
się m ających  n iezmiennych na tu ra l iów  w W-

u»ek wykupie

(2  5 0 )  D la  życzących  sobie  m ieć  z  p ierw szć j  r ę k i  ( 3 - 6 )

Spirytus czysty i natural-
n y  z a w o ż o n y  j e s t  z g o r z e l n i  i  d e s t y l a t o m !  w  o w s i  U j e ź d z i ć  z  t a  —
tejszr^o o k ręg u — Bkład i sprzedaż  takow ego  w Krakowie  w R ynku 
pod L. 339 po cenach następujących: 

za garniec czystego  spirytusu na 90° T ralesa  z ł .  10 gr, 15
„ praw dziw ego żytniego 90° ,, „ 12 „ —
„ stolarskiego do politury 91° „ „ 10 „ —
„ o k o w i t y ............................. 80° „ „ 7 „  15

mniej od 2  g a rn c y  nię nie sp rzeda je  — biorącym więcdj nad 5 g a rn c y  
daje sig rabat .  Dla dogodności  b iorących sp iry tusy  t e ,  mo­
żn a  dostać we IDszaoh z grubego s z k ł a  g a rn co w y ch  pieczę tow a­
n y c h ,  za  f laszę p łac i  się oddzielnie g r .  24. — Bliższa  wiadomość 
w tćjże kam ien icy  w aptece pod koroną .

(120) C. K. w y łą cz n y  przyw ilej m  
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

ANATHERIN-l ODE
do p ł u k a n i a  ust

wm w ś  O  ma W W I  ™  O
p rak tyku jącego  DeUJirty  ^ W i e d n i u  p rzy  ulicy Goldsohmidsgasse 
N. 604 w domu narożnim p. P e te r  ż a m ie s z k a ł e g o , o rdynującego 
le k a r s tw a  codziennio w sw em pomieszkaniu od 9tej godziny z r a n a  
do 5tćj wieczór we w s zy s tk ich  chorobaoh ust , memnićj o dbyw ają ­
cego operaoye i stósująoego w sze lk ie  sposoby sz tucznego w p ra ­
w ian ia  zębów i wędzideł .  ^  _ _ .

(Cena f  ałr. M
Cierpiąc przez d ługi  czas reu m aty czn y  ból zębów, po łączony  

z g a  ał to w n y m  bólem uszów i p o łow y  g ło w y ,  u ży w a łem  wszelkich 
środków lecz bezskutecznie; gdym
th e r in -W o d y  do p łókan ia  ust w k ró U u u  cz.*s e tej ciężkiej s ł a b o ­
ści pozbył,  mogę zatćm każdemu podobnych o e rp ie n  idoświadczają-
. .„ j ,  ? > . , s  i ,  — a,, 1. 1 . . »

W ie d e ń  w czerw cu  1852. - u l . "o. k. kassyer .
0 9 -  Można dostać tej w o d y  w sk ła d z ie  jako  to :  ^  

u PP. Kar .  H err inana  w K r a k o w i e .  & • ^  W adow icach.
Gust.  N ahowskiogo w Bocho** sohili w Rzeszow ie .

W Księgami D. E. FBIEDLEINA w Krakowie
„ Ł , - r „  k r .
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Kors papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa telegraficzne % dnia 19 marca. Metaliki 5-proo.

9 4 % .  — żatta i ik i  4 %  - p r c c .  8 5 % .  —  Metaliki 4 -p ro o .  7 6 ' / , .  __
3 -p roc .  z 1850 r. 57%/ -  3 % -p r o c .  48. — 1-proo. 1 9 ' / , .  
z r iągn.  z 1830 r. 850. 3 0 2 % .  — A ugsburg  1 0 9 % .  — Londyn 
10 kr. 49. — P e r y ł  1 2 9 % .  — Akoyo B ankowe 1421. — A keye  
kolei żel. póJn. Fo rd y n .  2345. — P o ż y c z k a  z r . 1851 lit . A 9 7 % , .  
B. 116% . O st-D  nau Dampfseh. “ 70.

E a r s  k r a k o w s k i  19go m arca .  Banknoty  aui-tryae. żą d a ją  95 
p ła c ą  9 4 % . — P rusk i  k u ran t  ż. 10 2 ' / , ,  p ł .  102.— Ruble srebrem  
nowe ż. l t lO1/ ,  p ł .  100.— Cwano; g ie ry  nowe ż. >04% p ł .  104.— 
C w a acy g le ry  s t a re  ż. 103%  pł. 103.— Im p e ry a ły  ż. 34 9, p ł .  
3 i  G. — D ukaty  a u s t ry a c k ic  i holenderskie  ż. 19 12, p ł .  19 8. 
20 f rankow e ż. 33 6, pł. 33 — . — L .s ty  Z a s ta w n e  polskie żąda ją  
101 V, pł.  1 0 1 % , — L is ty  Z a s ta w n e  palio. ż. 93 pł. 9 1 % .

K u r s  l w o w s k i  z dnia lUgo m arca  Dukat holend. 6 z ł r .  2  k r .
Dukat ces.  5 z ł r .  6 k r .  — P ó ł im p e ry a ł  roa.  8  z ł r .  66 k r .  __
Rubel ros.  5 z ł r .  41 k r .  — T a la r  p rusk i  1 z ł r .  35 k r .  — Polski 
k u ra a t  I p ięc iozło tów ka 1 z ł r .  17 k r .— K urs  l is tów sa s t .  w gal  
s taa .  Instytucie  k re d y to w y m :  Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z4r. k r .  w m. k .— Sprzedano 100 po — z ł r .  — kr .  — D a­
wano za  100 z ł r .  91 k r .  10 _  Źadano  z ł r .  — kr .  — .

L u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 18go m a r c a . — Metal iki 9 4 — Nowa 
f 3,y ° * k a .  8 5 ' / , . — Akcye Banku wied. 1 4 2 1 . — A kcye kolei żel. 
szl. 2 4 0 / , . — Agio od z ło ta  1 4 ' / , ,  od s re b ra  9.

K o r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 18 m arca .  Banknoty  a c s t ry a r k .  9 3 % ,  ż. 
Banknoty polskie 9 8 ' / ,  ż. — L is ty  zas taw ne  polskie daw ne  i 
nowe £ 8 % ,  ż. — L is ty  zas taw ne  pozrtań. 4 %  105 d . , dto 
3 J  / ,  98 d. — Kole] K ra k . -g ó rn o - sz lą s .  9 4 %  ż.

(25 !)) ( i )
W  niedzielę 20 m arca  opera  w 4i h a k tach ,  m u zy k a  K. M. W e b e r a

„Wolny Strzelec44
( F r e i s c h u t z ) .

Ostatnie wiadomości.

D epesza z Marsylii 17 b. m. donosi: A ngielsk i parow iec  
przyw iózł tu w iadom ość, że Turcya odrzuciła ultimatum  
księcia M ężykowa i Sułtan zaw ezw a ł pom ocy Anglii i 
Francyi.

—  M ałżonkow ie Madiai w yw iezien i zostali do Marsylii.
— Parow iec który od płynął z N ow ego -  Yorku 4 g o  

b. m., przyw iózł poselstw o n ow ego prezydenta Stanów  
Zjednoczonych jenerała  P ierce. W niem wyrażona jest  
nadzieja pow iększenia p o sia d ło śc i, co jest m eum knionem , 
ale tylko na drodze prawej i s ł u s z n e j , zganione kroki 
przeciw  Kubie. Stany Zjednoczone nie mysią m ięszać się  
w zaburzenia eu rop ejsk ie , ale m«jd s y mpatyą dla w olno­
ści i postępu. Frazes len nie w strzym ał prezydenta od 
ośw iad czen ia , iż utrzym anie n iew oli m ezbędnem  jest dla 
dalszej trw ałości Unii.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y ,  k o n s t a n t y  s o b o l k w SKU W  D R U K A R N I c z a s u antoni crapiański Zarz^dzcR  Drukarni.


